
fa  Nikorowicza Tajnego itaocy JCK. Apo- 
stolskićy Mości, Pi ezesa Sądu Ap-eilacyjne- 
go, Ordern S. Stanisława Kawalera. Zasłu­
gi tego dostoynego męża w sluzjpie Nayja- 
śnieyszych krahij tntevszey Protektorów za­
szczytnie ocenione, jako też s poświęce­
nia się dla dobrą społecznego w obliczu 
współobywateli nabyte, spowodowały Rząd 
.do nczczenia pamięci jego świetną u- 
soczystością* pogrzebową. Naydostoynieyszy 
nasz Pasterz JW . Skorkowski Bisknp Dye- 
cezyi Ki:akowsk'ey przewodniczył ewieekie- 
am i zcikonneinu Duchowieństwu, odpro­
wadzającemu drogie znakomitego nieboszczy­
ka zwłoki do mieszkania wiecznego spoczyn­
ku.— Zaszczycili tę żałobną ceremonią obe­
cnością swoją JJW W , Komnńssarze ergu- 
zuzttcyą kraju tnteyszego dopełniający, jako 
też J J W W.RezydenciNayjaśnieyszych protegu- 
tegujących Dworów,—  Senat Rządzący na 
czele wszystkich władz Rządowych, tudzież 
członków Uniwersytetu i  Licei w dopełnił 
powinności zawdzięczenia temu sześcdziesiąt- 
Irlnią służbą -odznaczonemu urzędnikowi, a 
tłumy wszelkiego stanu mieszkańców tego 
miasta | napełniające miejsca któremi eialo 
było prowadzone, i kościołArchibresbiterial- 
ny Panny Maryi iv którym pochowane zo­
stało,1 były wyrazem powszechney wdzię­
czności do jakiey cnot} i sziachetnenii czynami 
oznaczone dni jego, niezaprzeczoną jednały 
prayvo.

Przy wyniesieniu zwłok z dotychczaso­
wego mieszkania zmarłego, pożegnali je w 
imieniu Rządu, Obywateli i Uniwersy tetu i W. 
Kalinka Prokurator S. A. i W. Słotwiński 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego oddając 
cześć światłu i przymiotom jego duszy jako 
też niezmordowaney w usłngach społecznych 

, pracy.— Poczeni cały orszaL żałobny, po- 
_ przedzony od Cechów i ubogich przez tutey- 

sze Towarzystwo Dobroczynności utrzymy­
wanych, w assystencyi milicyi krajowcy udał 
się przez ulicę Stolarską, Szeroką, Grodzką 
i Rynek do kościoła P.Maryi, gdzie wniia- 
rey przy katafalku mowie JX. Kalisiewicz 
Kan: Kieł: opisał jego życie; nakoniec ciało 
zostało w.grobie w teyże same, świątyni o- 
bok zwłok zeszłej’ przed kilku laty małżon­
ki Nikorowicza, złożone.

Nie często tak czułe pożegnanie towa- 
rzyszy do grobu pozbawionym władzy i życia 
szczątkom jestestwa człowieka, nieczęsto tak

.gorące, i szczere modły błagają U tranu N aj­
wyższego o sprawiedliwą nagrodę, jak te któ­
re z pobożnem pieniem kapłanów i ofiar­
nych kadzideł wonią przesyłał za Nikoro- 
wiczent każdy prawdziwey zasługi i cnoty 
Wielbiciel. Jakże to szczytna do zamiłowa­
nia ich pod-nieta!Z tąd żegna Nikorowicza żal p< 
stracie jego nientułony, w przybytku wieczno­
ści przyjmuje nałono swoje błoga przy szłość, 
między mieszkańcami tego kraju, imię jego 
zawsze prawego męża przypominać będzie.

WIADOMOŚCI Z OSTATNIE*' POCZT*'.
B E L G I A .

Antwerpia 22 Maju 
.W znowiły się stu niyśpokoyności, i przy­

brały oburzający charakter. Jeden z tntey- 
szych dzienników, tak się wyraża sPisze- 
my dziś pod wpływem nayboleśniejszych 
wrażeń. Nasze m iasto, którego pracowita 
łudność. okazywała się zawsze przychylną 
porządkowi i prawom, jest tey chwili tea­
trem krwawych scen anarchii.

vOd kilko dni znaczyły się zajścia gw ał­
tow ne; zwierzchność nawet była o teni wcze- 
śniey uwiadomioną. Szczególnieysza uwaga 
Zwrócona była na nowo utworzone towarzy­
stwo, którego czonków, przez zręczne ze stro- 
ny anarchistów puszczenie i rozszerzenie po­
głosek, odmalowani zostali za nieprzyjaciół 
istniejącego rządu. W czoray ogodz. 8 w ieczo­
rem, kupa indu którego różnych gatunków 
wyliczać tu niećhcemy. napadła dom w z w ył 
wspomnionego towarzystwa. Dwie osoby 
które tam udać się chciały, pochwycono, i 
jedney z nich zadano ciężką ranę w głowę. 
Los ten, spotkał P. Gheelhand, byłego de­
putowanego i wice prezesa trybunału, męża 
posiadającego szacnnekcałey Antwerpii; szedł 
on ze swoim bratem, znanym powszechnie* 
łagodności charakteru i dobroci serca. Obu- 
dwu poprowadzono do ratusza, gdzie wi^ok 

, Zranionego i oblanego krwią wzbudził litość , 
i przerażenie. ■ Zainieszan>u tak gorszącemu 
wichrzycielów dopiero w godzinie 10 poło­
żono koniec, i męniasz przecie obawy, ahy 
się. ponowić miały tak obrzydłe czyny ler- 
rorizmu. i t. d. ( g . p . s . )

G R E C Y A.
Miiuicb 17 Maja. 

Wczoray wieczór nadeszły tu nakoniec 
urzędowe doniesienia z Grecyi; których isto-


